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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n to -P e te r s b u r g  d n ia  24 p a ź d z ie r n ik a .
(z Ruskiego Inwalida).

Straszliwe, niespodziewane nieszczęście do-  
Itknęło Dom Cesarski i Rossyą. N ayjaśnieysza Ce 
sarzowa M arta  F edorowna , po król kie у i cięz- 
іѵіеу chorobie, w nocy z 20go na з 4іу  październi
ka życie zakończyła. Niepodobna w ynurzyć głę-  
hokiey boleści Cesarza J egomości , Cesarzowky 
IEYMOŚC1 A lkxakdry F edorówny i N ayjaśnieyszey 
F amilii. W szyscy  wierni poddani uderzeni zostali 
ym niespodzianym wypadkiem; na wszystkich tw a-  

irzach widać żałość szczerą, z serca pochodzącą. 
Nigdy i na żadnym Tronie świat niewidział M o-  

iNARCHiNi) tak czynney, tak niespracowaney w  dzie
łach dobroczynnych.

S a n to -P e te rsb u rg a  d n ia  20 p a ź d z ie r n ik a „
(z Gazety Senackiej).

z В o ź e у Ł a s k i ,
M Y  N I K  O Ł A Y  P I E R W S Z Y ,
Cesarz i S amowładzca W szech R ossyy , 

i t. d. i  t. AĄ i t. d.
Ogłaszamy w szystkim  N aszym w iernym  pod

danym.
NaywyŻszemu podobało się dotknąć N as n o 

wym strasznym ciosem. Utraciliśmy N a ju k o c h ań 
szą Rodzicielkę N aszą N ayjaśnieyszą Cesarzową 
M artą F edoro wną. C horoba ,  słaba z początku, 
nagle się wzmogła, i dnia dwudziestego czw arte
go tego miesiąca 0 godzinie wtóre у z północy po
łożyła koniec J ey drogiemu życiu, którego wszy
stkie chwile poświęcone były  dopełnianiu obo
wiązków wysokiey cnoly. W  dolegliwościach 

Ifeer.ca , z pokorą poddając się n iczbadaney , do
świadcza jącey N as Opatrzności, obracamy się do 

fulubionego N am narodu. Smutek N asz jest smut
kiem wszystkich N aszych w iernych poddanych 
i tylko w ich serdecznem uczęstnictwie możemy 
znaydowac' osłodzenie. Opłakując niezapomną R o 
dzicielkę N asze, oni pospołu z N ami wzniosą 1110- 

| d l i t w y  do Dobrego i w surowości ach Boga, a- 
żeby na łonie Swojem umieścił w pokoju Duszę Jey  

śmiłą , k tóra  by ła  siedliskiem wszystkich uczuć i 
cnot tk liw ych 1; a N am i całemu smutkiem przyci- 
śnionemu Domowi N aszemu, aby udzielił  s iły  i 
pocieszenia z wysokości. Da 11 w  Stołecznem mie
ście N aszem Sankt - Petersburgu  , dwudziestego 
czwartego października, ro k u  od Narodzenia Chry- 

[stusowego tysiąc ośmset dwudziestego ósmego , a 
jPanowania N aszego trzeciego.

(Podpisano) Ń I  K  O Ł  A  Y.

N a y  w y ższy  U kaz do R ządzącego  S e n a tu  
dnia  24 p a ź d z ie rn ik a  w S a n k t-P e tersb u rg u ,

Z okoliczności zgonu N ayjaśnieyszey R odzi
cielki N aszky Cesarzowe y J eymosci M aryi F e-  
I o o równy, dla zrobienia po trzebnych rozporządzeń 
|do pogrzebienia ciała J ey Cesarskiey M ości w So
boru e у Petropaw łow skiey  Cerkw i, ustanowiliśmy 
żałobną kommissyą, w k ló re y  Rozkazujemy bydz': 

'W ie lk im  M arszałkiem , P ierwszemu Podczaszemu 
D’abi M u ssin o w i-P u szk in o w i• B rjlisow i. W ie lk im  

jMistrzem ceremonii , P ierwszemu mistrzowi ce
rem onii  H ra b i  P otockiem u; członkami: mistrzowi 
ceremonii X ięc iu  G agarynow i i rzeczywistym

radcom stanu K om arow a  i A cM opkow u . W s z y s t 
k ich  potrzebnych do Ley K om m issyi różnego ro 
dzaju urzędników  i s łu żący ch , w ysy łać  mają 
źwierzchności na jey zapotrzebowanie. Dziełem 
tey  Kommissyi będzie urządzić całą cercmoniją, 
z przyzwoitą dla Cesarskiey Osoby powagą, i u ło
żywszy obrzędy, do tego stosow-ne, przedstawić 
Nam na utw ierdzenie. Na rozchody zaś K om m i- 
syi wydać na pierwszy raz p ięćdziesiąt tysięcy 
ru b l i  z podskarbstwa Państwa.

O chorobie J ey Cesarskiey Mości otrzyma
liśmy następny a r ty k u ł  urzędowy: „ J ey Cesar
ska Mość, błogosław ioney i godney w iecznej chw a
ły  pamięci N ayjasnieysza C esarzowa M arta 
F edor o w na, dnia 12 października o godzinie w pół 
do piątey zrana zaczęła czuć gorączkowe sympto- 
mata, kolki i nudzenie. i 3 , i 4 , i 5 i 16 paździer
nika symptomata gorączki trw ały ; niekiedy były  
one mocnieysze, n iekiedy słabsze; potem jednakże 
użycie należytych środków lekarsk ich  i n a tu ra ln e , 
przesilenie choroby p rzerw ały  je: choroba zmniey- 
szyła się i powrócił sen i apetyt, tak, że J ey Ce 
sarska Mość łnogła niekiedy wstawać z łóżka, i 
w ogólności do dnia 21 października była w takim 
stanie. Z tego powodu nie zdało się J f.y Cesar
skiey M ości, aby o J ey chorobie ogłaszane były, 
wedle zwyczayney formy, uwiadomienia publicz
ności. Lecz dnia 22 października, lekarz jednym 
razem postrzegł w J ey Cesarskiey M ości, przy 
wielkiem drżeniu, nieco trudności w mowie, p rzy 
tępienie pamięci,słuchu i w ogólności osłabienie ca łe
go system a tu organicznego;-eo skłoniło go do niezwło
cznego wezwania , dla porady, P P .  L e ;  b Medyka 
Kreytona,i służącego przy zakładach Jey Cesarskiey 
Mości K onsultanta Doktora,Bluma. Ci, ze spól- 
nego wniosku, lękając się przyp ływ u kr wi  <lo g ło
w y i początku paraiiźa, posła00>лiii upuścić k rw i 
z ręki; ale tak to, jak wszelkie inne przy tem u- 
żyte, środki zapobiegające, sp raw iły  tytko m o
mentalną ulgę, a nie mogły oddalić paraliża, k tó 
rego uderzenie przecięło drogie dni J ey Cesarskiey 
M ości, d. з4 bieżącego października, o godzinie 
drugiey z północy.

Ł ey b -M ed уk Jan R iih l.
Leyb-M edyk  W . Crichion*
D oktor B lurnP

S a n k t-P e tersb u rg  dnia  25 p a źd z ie rn ika .
(z Pszczoły Północnej).

C esarski Dom i iiossya posti a dały Matkę.Dnia 
wczorayszego, o godzinie trzeciey *r*na,z wyroków 
Naywyższego przerwane zostało nieocenione dla 
milionów ludzi życie N ayjaśnikyszky C esarzowey 
M aryi F edorowny, Naygłębszy smutek rozsze
rzył się po calem m iaście, i w k ro tce  żałosna 
wieść rozeydzie się po całey R o s s y i , która w 
ciągu pięćdziesięciu dwóch lat była siedliskiem 
dohroczynr.ych^spra w Zm arłe  у M onarchini . św ia d 
kiem i czcicielką J ey cnót. W ie lkość  straty nasze у 
ledwo się wymierzy naszym nayszczerszym żalem , 
lecz niech sp raw ied liw y  smutek w iernych  pod
danych zna у dzie chw ilow ą pociechę we w spo
mnieniu o przymiotach powołaney do niebieskiey 
swey oyczyzny duszy cnot li wey; tudzież w m y
śli o tey nagrodzie,która ziemskiego Spraw czy nią 
dobra, miłosierdzia i wszystkich ucz jnków  Chrzę
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ścijańskich i lu d z k ic h , oczekuje w  dziedzinach 
wieczności.

Z któreyże strony zaczniemy wyliczanie przy
miotów i czynów Zm srłey , i na czein skończymy 
to boleśno-miłe wspomnienie? Nie stanie nam, ani 
w y rażeń ,  ani łez. W  pałacach K rólew skich, śród 
upojeń wielkości i wszelkiego rodzaju chw ały  , 
M arya zaprowadziła wszystkie fam il i jn e  Cnoty: 
wdzięczna córka, czuła małżonka, kochająca dzie
ci matka, w ierna przyjaciółka (cnotliwi i na T ro 
nie mają przyjaciół) wlała święte uczucia tych 
obowiązków w serca wszystkich, J ą otaczających, 
i zdziałała czyny d o b ra ,  wspaniałomyślności; za
pomnienia o sobie, dzsedzicznemi w Swojey Natja- 
ś n i e y s z e y  Rodzinie. Córki J ey stały się ozdobą 
D w orów 'E uropy  ku chwale i dumie Rossyan. P ie r
worodny J ey Syn,Zbawiciel i Pokojodawca E u ro 
py, przyjął juz niezwiędłe wieńce sławy, i w ser
cach potomności» i u T ronu  Przedwiecznego. D ru
dzy dway Synowie.........  E u ropa  i świat widziały
wspaniałomyślną I ch walkę, nie mającą przykładu 
w rocznikach świata. Matko szczęśliwa i cnotliwa! 
ciesz się teraz ta m  w zupełności S wojem uszczęśli
wieniem.

Dosyć byłoby tych  p raw  do błogosławień
stwa spółcześnych, do podzi wienia potomności, ale 
mało dla duszy, pragnącey dobra : M arYa u trzy
mywała» ze Ona jeszcze niczego nie uczyniła, kie
dy jeszcze cokolwiek zostawało do zrobienia dla 
dobra ludzkości.

Przyjęła Ona od N ayjaśnieyszego Swego M ał
żonka, przed trzydziestą blisko laty , obowiązek 
święty, a dla J ey serca słodki: bydź obroniciellcą, 
opiekunką, dobrodzieyką ubogich, osieroconych, 
cierpiących. Jakże dopełniła tego wielkiego czy
nu? M onarchini, w praw dziw em  znaczeniu tego 
wyrazu, s łu ż y ła  Rossyi. Żaden M iniste r oa świę
cie nie mógł w yrów nać J ey w czynności, gorli
wości, niezm ordo waniu.Spó у rzy у cie,spółziom ko wie, 
na doskonałe, jedyne w świecie zakłady, powstałe i 
kwitnące pod dobroczynną opieką Niezapomneiy!Po
liczcie miliony o tartych  łez przez N ię , wpojonych 
w serca,JEY pracami, cnót, w у korzenionych, J ey pie
czą, wad!Zarząd J ey nie by ł  tymczasową pieczołowi
tością, natchnioną chwilowem politowaniem,ale nie- 
przerwanem , pięknem w całości, odpowiednem ogó
łowi w częściach swoich, zalrudnienierri.Scisła w do
pełnianiu włożonego na Siebie obowiązku, troskli
wa o naymnieysze szczegóły połączonych z nim pvaw, 
Cesarzowa zdobiła,osładzała S we prace,łagodnością, 
miłosierdziem, politowaniem.Nigdzie urzędnicy nie 
służyli przez ty le  lat ciągiem, jak pod J ey W y 
sokiem Naczelnictwem; nigdzie nie wysłużono tyle 
pensyy; nigdzie nie było tak mało w obow iązkach u- 
chybień!Znaydźcie jeduę ubogą rodzinę, jednę pozo
stałą sierotę po czcigodnych urzędnikach, zostają
cych pod J ey dobroczynnem zawiadowaniern: wszy
scy opatrzeni,wychowani, uszczęśliwieni.A ciź, któ
rzy byli naybliźszyin przedmiotem J ey macierzyń- 
skiey pieczołowitości! W y ,  którzyście od urodzenia, 
postradali rodziców i imię! wy, młode sieroty szla
che tnych  ludzi, którzy poświęcili swe życie za oy- 
czyznę w sprawach ry cersk ich  i w pracach oby
watelskich ! wy, upośledzeni od natury, ślepi, onie
miali! wy, rzuceni na łoże płaczu, ubodzy i c ie r
piący ! odpowiedzcie: czem była Ona dla w a s ,  i 
coście w N iey stracili!

Boże spraw iedliw y i w sądach swoich niedo- 
cieczony ! day , aby błogosławiony D uch  M aryi 
nie opuszczał ukochaney przez N ie , wdzięcznej, 
osierociałey Rossyi ! oby puścizna, przez N ie zo
stawiona, na zawsze, na zawsze była dziedzictwem 
N a y j a ś n i e y s z e g o  Domu C e s a r s k i e g o ,  i oby przez 
to na wieki pozostało między nami i wnukami 
naszymi, pobożne o N iey wspomnienie!

S a n kt-P e tersb u rg  dnia 24 p a źd z ie rn ik a .
(z Gazety Handiowey.)

N ayw y& sze U kazy w ydane do R ządzącego  Sena tu .
D n ia  i 4 w rześnia . M inister S karbu  doniósł 

Nam o zrobionych przezeń rozporządzeniach, oko
ło rozwiedzenia lasów przy v\siaeh skarbowych 
w kraju  Noworossyyskim, i razem z tern przedsta
w ił o środkach, k tóre  do zachęcenia i  rozprzestrze-

■i

nirnia sadownictwa w guhernijaćh E katerynosław - 
skiey , Chersuriskiey i T au ry ck iey ,  przyłożyć się 
mogą.

Uznawszy je pozy tęcz nem i R o z k a z  u j e m  y:
1) W |rśc ianom  skarb o w y m , którzy zechcą 

na gruntach  gromadowycłi Wiosek sw oich 'rozpro  
wadzać drzewa owocowe lub sady wiuogradowe, 
nie tylko temu nie przeszkadzać* ale £eż zostaw b e  
je w potomne użytkowanie , bez źsd.oey opłat) 
skarbowi lub gromadzie włościariskiey.

2) Dla otrzymania takiego potomnego prawa, 
założyciel sadu powinien, na ziemi dla niego wy 
znaczoney, mieć na każdym k w a d ra to w y ^  sążniu, 
nie rnniey. jak jeden krzak winogradowy, lub  na 
każdych ‘dziewięciu sążniach kw adratowych, jedne 
drzewo owocowe.

5) Obręby na tey osnowie z grom adnych g ru n 
tów pod sadownictwo odprowadzone, pozwala się 
przedawać lub innyrn prawnym  sposobem odstę 
pować, lecz tylko ludziom, do gromady tychże wło
ścian skarbowych należącym» równym sposobem 
i przy odmianie przez takowych posiadaczów sta
nu, obowiązani są oni oddać przez pośrednictwo 
wyżey wyrażonych sposobów obręb włośćianino 
w'i skarbowem u teyże gromady.

4) Dozwolić wszelkiego stanu ludziom p r y 
watnym, w tey liczbie i włościanom skarbowym, 
zaprowadzać sady owocowe i win ogra do we na 
g run tach  skarbowych p u s ty ch ,  niepotrzebnych 
włościanom skarbowym i wojennym, ale nie ine- 
czey, jak za poprzedniczem zapewnieniem, że pozo 
stałe przestrzenie ziemi od takiego oddzielenia o 
brębow  pod sadownictwo nie staną się zupełnie 
do żadnego więcey użycia nieprzydatnemu i za 
osobnem na każdy raz rozwiązaniem Komitetu 
M in is t ró w , . na skutek  przedstawienia M inistra 
Skarbu.

5) Gdy odprowadzone obręby będą miały na 
każdych dziewięciu kw adratow ych  sążniach je
dno drzewo owocowe, albo na. każdym kw adra
towym sążniu nie rnniey jak jeden krzak w ino
gradow y , wtedy oddać je w wieczne i potomne 
posiadanie, z zostawieniem ich  od czasu o d p ru t  o 
dzenia na dziesięcioletniey uldze bez żadney op ła
ty  do sk a rb u ;  a na zapew nienie , że i po u p ły 
n ięciu  lat ulgowych, ziemie ich podlegać będą u- 
miarkowanemu podatkowi , przy odprowadzaniu 
grun tów  stanowić warunek z posiadaczem o ilość 
podatku, jaki on po utw ierdzeniu  wieczystern o- 
brębu  dla niego, ma płacić do skarbu.

6) Dla większego zachęcenia do rozmnażania 
sadów winogradowych i podniesienia wyrabiania 
wina, również i  dla podania sposobow do odbytu 
win, w yrabianych z witiogradu, w guberniach N0- 
worossyyskich rosnącćgo \ R z ą d ,  oprócz darow a
nych  Дегаг ulżeń nie zaniecha i w poźnieyszym 
czasie okazywać dla tey gałęzi gospodarstwa wiey- 
skiego szczególney p ro tekcy i i nowych ulżeń, z 
poświęceniem nawet ze strony skarbu dochodów 
swoich z poboru trunkowego.

7) Dla wzbudzenia powszechnego ubiegania 
się w  zaprowadzaniu sadów , tudzież lasów, tak 
ważnego w tamecznym kraju, nagradzać za poślę 
py  w nich medalami srebrnem i i pieniędzmi, na 
ćo, rów nie  jak i na pomoce, które w tym przed
miocie czynione bydź mogą» wydawać z Pod- 
skarbstw a Państw a corocznie do rozporządzenia 
Jenera ł-G ubernato ra  Noworossyyskiego i Bessa- 
rabskiego po dziesięć tysięcy rubli.  Na jakiey 
zaś osnowie nagrody i pomoce te uskuteczniać, o 
tem M inister Skarbu, po zniesieniu się z Jenerał- 
Gubernatorem Noworossyyskim, ma N am  przedsta
wić.

Rządzący S e n a t , nie zaniedba uczynić nale
żytych rozporządzeń około przy wiedzenia tego do 
wykonania. *

(Journal de S t.  Petersbourg.)
— J W .  W ice -K anc le rz  H ra b ia  N esselrode , 

wczora wieczorem (з5) p rzybył do tuteyszey stolicy.
/ —  Lord I le y te s b u r y , Ambassador N. K . J. щ  

B ry tan ii  W . p rzyby ł  z Odessy do tuteyszey stoli- 
cy d. 26 t. m. zraua.
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(z Pszczoły Północiiey).
Dnia i 4 października, zebrane na placu pa- 

i.acawytn pospólstwo, z okoliczności wywieszenia 
bandery na pałacu zimowym, z podziwieniem uy- 
rzało nowy u tw ó r  kunsztów, zdobiący wspaniałą 

«siolicę Północy. Na łu k u  Głównego Sztabu J ego 
Gesarskjey M ości., ukazał się oczom wóz uroczy- 

gJsty , na k tó ry m  znayduje się skrzydla ty  gieniusz 
rjJlSławy, trzym ający w praw em  V ęk u  wieniec lau 

rowy, a w  lew em  k a d u c e y z orłem dwugłowym.
!Sześć koni,cudney  piękności,lecieć, zdaje się, przed 
j wozem. Olbrzymi ten p rodukt sztuki, wylano z 
czugunu j w giserni skarbowey, obito miedzią 
i pozłocono. Gm ach Głównego Sztabu J ego Ge- 
sarskiey Mości i ca ły  plac pałacowy, inną teraz 

Ip rzybra ły  na się postać.

Odessa dn ia  <5 p a źd z iern ika .
(Journal de St-Petersbourg.)

Nazajutrz po wyjezdzie J. С. M. z W a r n y , 
członkowie ciała dyplomatycznego, którzy się znay- 
dow ali w  kwraterze główney J .  G. M . , siedli na 
okręt P  anteleim on, dla jechania do Odessy. P an te -  
ieimon, k tóry  burzą  dnia 4, przymuszony by ł  za
winąć do Sew astopola , p rzy b y ł  tu  wczora wieczo
rem 0, mając ty lko  Ambasadora Francuzkiego. J .  O. 
Kiązę F il ip  ilessen  Homburg i minister Szwedzki, 
przybywszy do Sewastopola,woleli ztamtąd do Odes
sy jechać lądem na S ym feropo l i Chersoń ; a Xiąźę 
Hessen-Homburg wczora rano tu  powrócił.

Odessa d. /7  p a źd z ie rn ika . D. i 4  t. m. Jus-  
suf-Basza , o którego przybyciu do naszego miasta 
donieśliśmy, udał się na te a tr  z częścią swego orsza
ku. N ader w ielk ie  upodobanie okazywał ku wido
wiskom. Chęć jego widzenia zwabiła do sali teatru  
nadzwyczay liczne zgromadzenie spektatorów. 

dnia  i y  p a źd z iern ika .
(z Ruskiego Inwalida.)

Dnia 6 bieżącego miesiąca, członkowie no- 
wey resursy  dali w ie lk i  obiad, przez który  ob- 

hodzili wzięcie W a rn y .  Po toaście za zdrowie 
J ego Gesarskiey M ości i całego N ayjaśnieyszego 
Hornu, wzniesione by ły  toasty na uczczenie Hr. 
W o r  one owa. oddziału woysk , które trzym ały  o-r 
blężeme zdobytey twierdzy, i flotty czarnomor- 
kiey. Następnego dnia również w ielk i obiad wy- 
any by ł  w bieży odesskiey. Dom przez nię zay- 
otfu i by ł  v\ eczorem illjamibo wany. Mówiąc o 

tych v sołościach , nie można nie ^przypomnieć, 
ze w  tymże czasie roku przeszłego, również c ie 
szyliśmy się świetnem Z" vcięztwem. W  miesiącu 

aździerniku 1827 roku otrzymana była tu  wia- 
uoiność o zniszczeniu flo tty  tureckiey  pud N aw a- 

Ц ry nem.

Щ Tobolsk dnia  22 w rześnia :*
(z Pszczoły Pólnocney,)

W  powiecie Is-zimskiin, we włości Czasto- 
zierskiey, na polach wiosek Lebiaży i Lichano- 
ney, w nocy na d. 26 sierpnia, w  czasie niezwy- 
k łey  burzy, spadł grad tak  wielki, że n iek tóre  
ziarna miały długości naym niey ćw ie rć  arszyna, 
a grubości około wierszka. Ziarna te by ły  jakby 
graniasto oszlifowane; n iek tó rych  zakończenia po
dobieństwo miały do w idełek, a innych  do łapek. 
Grad ten, w wielu inieyscaeh , zżęte przez w ło 
ścian zboże tak zbił, że pozostała tylko słoma, 
a po polach i jeziorach mnóstwo ptaków  zginęło.

G eorgiewsk d n ia  2 w rześnia .
(z Pszczoły Pólnocney).

Dnia 3 s ie rp n ia , w  okręgu Georgiewskim, 
ze wsi Czarnego-Lasu włościanka Jew dota  K o ź
mina, wdowa po duchow nym  Pelagia Popowa, i 
dway synowie mieszkańca K lim a Bołhowa, R os- 
mą, nie więcey mający jak lat i 5, i Atanazy 12I0- 

fgtm , znuydowali się w lesie, o trzy  w iorsty  óde 
S wsb gdzie wilk osobliwszey wielkości napad ł  na- 
|  przód na R ozm inę ,  zwalił ją z nóg , obdarł  jey 
^ szyię> i w  n iek tó rych  mieyscach poranił;  potem, 
|  rzuci wszy ją, skoczył do wdow y Popow ey, która, 
* 01 'С14/. się broniła  s iekierą, a to l i ,  u ległszy sile 

ci a, została takoż pokąsaną; nakoniec

w ilk  rziicił się na Bołhowów, z początku naŁR os-  
inę; ten, przestraszywszy się, zrazu w  ty ł  się cofnął, 
i potknąwszy się na hołoblę wózka, upadł; wilk, 
wpadłszy nań, grzyźć go zaczął; wówczas R@sma 
z zapalczywością w e tkną ł  m u w paszczę r ę k ę ,  a 
Atanazy, broniąc starszego b r a t a , k łó ł  w  boki 
wilka nożem; wilk, począwszy ból, zostaw ił Kos- 
mę, a rzucił się na Atanazego; ale ci, natężywszy 
swe siły, po długim oporze , zabili nakoniec to 
zwierzę. K obiety  pomienione i chłopcy, a zw ła
szcza tamte, będąc pokaleczone z niebezpieczeń
stwem nawet ży c ia , po danin p ręd k iey  pomocy, 
zupełnie teraz wyzdrowiały .

F  R A N C Y A.
P a r y ż  dn ia  21 p a źd z ie rn ika .

• (e Gazety Warszawskiej.)
Jeden z tu te jszych  Dzienników podaje z a p e 

wne  następujące odmiany w woysku: „Zniesienie 
wszystkich gubernatorstw wojennych? pięciu dy- 
wizyy i dowódców w Departam entach, gdzie woy- 
sko nie konsystuje ; nakoniec k ilku  dyrekcyy ar- 
ty lle ry i  i inżenieryi; daley zniesienie lekkiey p ie
choty, i wcielenie jey batalionami do piechoty li- 
nijowey; nareszcie, lekkiey ar ty lłery i,  z k tórey  ka
żdy półk ar ty lłery i  pieszey dostanie po dwie kom
panie. Zniesione będą gw ardye przyboczne i k i l 
ka brygad pieszych żandarmów. Zniesioną zosta
nie szkoła L a  F leche. Zniesione będą rezerw y 
remonty, i  jey sposób zmieniony. Ze stopniów 
znieść się mających, wymieniają stopień Podpół- 
kow nika w woysku, a K ap itana  w  żandarmeryi. 
Na sposób innych Państw iiuropeyskich , Jen e ra 
łowie nie będą przymuszani do brania dymissyi. 
Zostający w czyoney służbie Jenerałowie P orucz
nicy, mają mieć po 10,000, a Marszałkowie polni 
po 6000 franków  żołdu. S łychać nareszcie o znie
sieniu Kommisarzów ubiorczych , i zastąpieniu 
ich przez podofficerów, pod k ierunk iem  feldfe* 
brów . ”

Tuteyszy M o n ito r  ogłosił wykaz n iestałych 
dochodów krajowych w pierw szych 9 miesiącach 
roku bieżącego w  porównaniu z tekiemiż docho
dami w p ierw szych 9 miesiącach roku 1825. 
P ow ięk szy ły  się one w stosunku do roku 1826 o
22.194.000 franków , a w  stosunku do roku  1827 0
21.253 .000 franków,.

W e d łu g  pism publicznych, w  rocznicę im ie
nin K ró la  Jrnci (4 listopada), nie nastąpi publi
czne rozdawanie wńna i jedzenia pospólstwu; lecz 
przeznaczone na to pieniądze obrócone będą na 
wsparcie ubogich. Dziennik K onsty tucyon ista  c\q- 
szy się z tego i pisze: „Uroczystość imienin M o
na rch y  nie będzie odtąd epoką smutku dla pew ney 
części mieszkańców tey  -stolicy. Dobroczynne da
ry  w duchu Ewanjeli,  posłane będą w cichości u -  
hogim do domu, aby oko publiczności nie zw raca
ło się na nędzę biedney klassy, aby ubogi nie miał 
przyczyny rum ien ić  się od wstydu za dobrodziey- 
stwo, do przyjęcia którego przymusza go niedo
statek. Niech będą błogosławione władze, które 
poważają bliźniego, na jakiem kolwiek mieyseu los 
jego p o s taw ił , k tóre  ubóstwo poczytują ża św ię
tość, i przejęte są tą prawdą, iż godność narodo
wa może bydź nadwerężoną rów nie  przez pogar
dzanie naymnieyszym obywatelem, jak przez ze
psucie obyczajów tych , k tórzy mają szczęście bydź 
otoczonemi całą świetnością towarzystwa.”

W  ciągu p ierw szych  9 miesięcy roku b ie
żącego zawinęło d o F ra n c y i  978 okrę tów  z portów  
zaeuropeyskich ; między niemi było 42 z Brezy- 
lii, a 4 i z innych krajów południow o-am erykań
skich. Liczba okrętów F rancuzk ich  które z F ran -  
cyi do w spom nionych portów popłynęły , wynosi 
724, a zatem 110 więcey, niż w takimże p rzec ią
gu czasu roku przeszłego. Szczególuiey pow ię
kszył się handel z Brezylią.

W  B o rd e a u x  nprńcz trzech  w ielk ich  sal M u 
zeum, otworzona będzie jeszcze czwarta, gdzie a r 
tyści i miłośniby wystawiać mogą swoje m alowa
nia i rysunki na widok publiczny.

Dziennik Goniec F ra n c u zk i  wyraża : „  N ie
podobna opisać częstego biegu gońcow f jaki jest
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fe raz między P a ryżem , B erlin em , W ied n ie m , M a -  
ty łe m  i L izb o n ą . Odbywają się ciągłe układy 
v*głędem młode у K rólow e у Portugalskiey Don- 
a M a r y i  da G loria ; pu wszech nie zapewniają, iż 

F rancya i A ustrya  są jednakowego zdania w tey 
mierze, i że młoda K ró low a uda się wkrólce do 
*V iedn ia

—  D n ia  22 —
Na przełożenie ministra morskiego, postano

wił K ró l  Jm ć ,  aby tama portowa w C berburgu  
nosiła imię L u d w ika  X V I , k tó ry  w roku iy 84: 
kazał ją robić, i aby wielki wykop, który  na rok 
przyszły ma bydź połączony z morzem, i ma sta
nowić p o rt  woyskowy , nazywał się portem K a 
rola X .

Tuteyszy M o n ito r  odpowiada Dziennikowi 
K o n sty tu cy  on iście na wiadomości jego o odmia
nach w woysku , iż dotąd jeszcze naywyższa r a 
da wojenna nie zaymowala się takowemi rzecza
mi ; nie zaprzecza jednak  M o n ito r  . iż n iektóre 
wskazane odmiany mogą bydź przedmiotem jey 
narad.

O krę ty  Angielskie , będące teraz na morzu 
Śródziemnetn, mają ogółem 700 dział. W  porcie 
Tulońskim, oprócz okrętów wysłanych już do Le* 
wantu i przeciw A lg ie r o w i . zna у dują się statki 
wojenne» na k tórych jest ogółem 708 dział.

Dziennik wychodzący w Н аѵ ге  donosi pod 
d. 18 b. m . ,  i i  od 5 miesięcy zawinęło tam i do 
portu  .iRouen , 200 o kręto w kupieckich ze zboże mi 
zagranicznym, zwłaszcza z morza Bałtyckiego. Tak 
znaczny dowóz /'pisze wspomniony Dziennik) mo
że uwoluić publiczność od obawy braku żywno
ści. Jest rzeczą osobliwszą, iż kiedy w R o u en  k u 
powano zboże zagraniczne na rachuaek Angielski, 
kupcy Fraocuzcy zakupili wiele zboża w h ra b 
stwie Angielskim Lincolnshire.

W  O rleanie  rozeszła się pogłoska, iż kon
gres М нхукиіѵкі na.iał Panu L aisne de Ѵіііеѵв- 

■que, deputowanem u z L o ir e t , 600,000 morgów 
■gruntu o 8 mil od K era -G ru z , w nagrodę za sta
rania jego zmierzające do skłonienia F rancy i,  aby 
uznała nowe kraje południowo A m erykańskie i 
zaw arła  t rak ta t  handlow y z rządem Мехукагі- 

^kim«

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  20 pa źd ziern ika ,

( ł  Gazety W arszawskie/y).
Jest  rzeczą ciekawą wiedzieć , w jakim sto- 

Ipniu przez 20 ostatnich lat zmnieyszał się w obu 
Izbach  Parlam entu  opór nadaniu swobód K ato li

cko m. Roku i 8 o5 było w Izbie W  yższey 4g k r e 
sek za a 178 przeciw , w Izbie Niższey 124  za, a 
336  przeciw ; ro k u  3808 w Izbie Wyższey 74 za, 
щ 161 p rz e c iw , w Izbie JNiższey 83 za , a 126 
przeciw; ro k u  1812 w Izbie W  yższey 12В za , a 

‘̂ 126 przeciw; w Izbie Niższey 2 i5  za, a 5oo prze
c i w  ; roku  1819 w Izb ie  W  yższey 106 za ,  a i 4 y 
przeciw; w Izbie Niższey 2 4 1 za, a 245 przeciw; 

‘ro k u  1824 w Izbie W  yższey 109 za ,  a i 43 prze- 
i w; roku  iC’27 w Izb ie  Niższey 272 z a , a 276 

p rzec iw ; roku  1828 w Izbie W  yższey 1З7 z a ,  a 
-18-2 przeciw; w Izb ie  Niższey 272 za, a 266 prze
ciw7. Stosowny bil u trzym ał się 5 razy w tym 

rprzeciągu czasu w Izbie Niższey, jakoto roku 1812 
większością 129 kresek, roku 1821 większością 9 
k re s e k , roku 1822 większością 12 k re s e k » roku 
1826 większością 16 kresek, a w roku 1*828 w ięk
szością 6 kresek. Roku 1812 odrzucony został w 
Izbie W  yższey większością jedney tylko kreski.

W iadom o , iż Pan Owen  ułożył projekt do 
założenia nowey osady w kraju М еху kańskim. N ie 
które  w yjątk i z tego pro jek tu  są następujące: „Już 
dawno spostrzegłem, iż wszystkie instytucye ludz
kie na mylney oparte  są podstawie, i ze koniecz
ną jest rzeczą wstąpić na odmienną drogę , aby

ludność świata od błędów  jey uleczyć. Przez lat 
4 o usiłowałem wynaleźć różnicę między praw dą 
i błędem. Przekonałem  się, iż dążność do bogactw 
jest przeważającą, i ze koniecznie potrzeba ochra- jgi 
niać od ubóstwa mieszkańców wszystkich krajów. Щ 
Aby dopiąć tego zamiaru, potrzeba należytego u- Щ 
kształcenia ch a rak te ru  każdego dziecka i nowego gg 
kra ju  z nowemi zasadami. Osada ma się składać I 
z ludzi wszelkich a rodów , którzy nie napojeni 
przesądami, tylko dobro ludzi mają na celu, i go- § 
to w i są dołożyć wszelkich sił, aby przez w ycho
wanie , k ierunek  i opiekę zapewnić sobie życie 
spokoyne i szczęśliwe. W szystkie rządy powin
ny pomagać przy w iedzeniu do sku tku  tego p ro 
jektu. M oralne i fizyczne zmiany będą koniecz
nym skutkiem powszechnego postępu ducha sztuk 
i umiejętności; należy więc zapobiegać wstrząśnie- , 
uiu przez zaprowadzenie stosownego i p rak tycz
nego składu społeczności.” A uto r  tego projektu  
zapewnia, iż dla siebie niczego nie potrzebuje, ni
czego nie żąda; wszystko przedsiębierze dla szczę
ścia bliźnich.

D n ia  21 —
Tuteysza Gazeta (goniec p isze : „P o m ięd zy  

wielu szczęśliwemi zdarzeniami , wslawiającemi 
rządy Jerzego  I V , historya umieści w rzędzie 
nayśw ietriieyszych , wprowadzenie sądu przysię
g łych  do posiadłości Indyysk ich .”  Zwraca potem 
uwagę na ogłoszone przez siebie pismo, w któiem 
Indyanie z B o m b a y  proszą rządu o dokładniey 
eze urządzenie praw a krajowców, względem uzdol
nienia do zasiadania w sądach Przysięgłych, i u- 
wolnienie ich  od obowiązku bydź przysięgłem! 
w pew nych wypadkach. T ak  np. życzą sobie, a- 
by przy ż ad nem Coroner ln q u se t  nie musieli bydź 
obecnymi , ponieważ oglądanie trupa uważają za 
skalanie, po ktorem poprzednio czyścić się muszą 
przed rozpoczęciem św ieckich  czynności. Chcą 
także bydź oddaleni od śledztw krym inalnych  
przeciwko Braminom wytoczonych, ponieważ jest 
ich  religiynym obowiązkiem nie przykładać się 
do śmierci Bramina. Przysięgli podług żądania 
i c h , mają bydż obierani tylko z kast Bram inów, 
senoyów, pourwoyów, złotników, baniondw, i cha- |  
kiasów , po skończonym 20, a nie dłużey , aż do 
60 roku; i mają bydź uwolnieni od o bo w ią-zków. 
skoro sami lub  krew ni ich są niebezpiecznie chorzy.

Gazety tuteysze umieszczają następujące w ia
domości z osad N iderlandzkich w lr,dy.ach VX scho- Щ 
dnich pod dniem 2 kwietnia; „  Dowódca Ni der- 
landzki w A y e r  B a n g g i , przy zachodnim b rz e 
gu S u m a try  у zastał zamordowany przez własnych 
swoich żołnierzy , którzy z całą kassą publiczną, 
wynoszącą 6000 rup iy ,  udali się do Trum ori, gdzie |  
mają zostawać pod opieką Raja ha. Na zachodnim Ц 
brzegu w7y s p y , powiększają się rozboje morskie. ? 
Osada B encoolen  , jest w smutnym stanie. Podo
bnego losu doznają okolice południowe, które li- ,■ 
czą 60,000 mieszkańców. T rudność utrzymania |  
mieszkańców na wodzy, jest przyczyną spustosze
nia całych wsi.

— D n ia  22 —
Statek bombardyei ski M eteor  i b ryg  Ore- 

stes popłynęły  do T a n g e ru , celem (jak słychać) 
domagania się od rządu Marokańskiego zadosyć 
uczynienia za zabór ©krętów kupieckich  Angiel
skich.

K ato licy  w  H rabstw ie  K e rry  zgromadzili 
się licznie dnia 36 b. m. w T rabę. Ryli między 
nimi nayznakomitsi ludz ie ,  a naw et wielce po
ważani protestanci, którzy okazali gorliwość we 
wspólne у pracy. Postanowiono uchwalić adres 
podziękowania Panu L aw less , oraz podać prośbę 
do rządu o przyw rócenie  praw I r lan d y i  i w p ro 
wadzenie jednostaynych swobód.

Pozwolono drukow ać . Z  polecenia J W .  Litewskiego W ojennego Gubernatora .
A ndrzęy B ucharsk i R zeczyw isty  R a d ca  S ianu  i K aw aler .

w D ru ka rn i R edakcyi.


